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Interpelacja 

 

Szanowny Panie Prezydencie w imieniu mieszkańców zwracam się z prośbą o informacje 

dotyczące przyszłości byłej bazy miejskich taksówek gdzie do tej pory był zlokalizowany sklep 

meblowy na os. Zielonym 9.  

 

Jakie plany ma GMK w stosunku do tego lokalu o powierzchni około 3000 m2.  

- Czy zostanie ponownie wystawiony na przetarg z określoną funkcją dla tego lokalu. 

- Czy zostanie ponownie wystawiony na przetarg z przeznaczeniem na działalność handlowo-

usługową. 

- Czy zostanie przekształcony w obiekt użyteczności publicznej (funkcja edukacyjno-

kulturowa). 

- Czy zostanie udostępniony jako parking dla społeczności lokalnej (w nawiązaniu do jego 

pierwotnego przeznaczenia). 

 

W marcu br. dotychczasowy najemca zdał obiekt do zasobu lokalowego ZBK. Historycznie 

budynek był garażem i bazą transportową oraz warsztatami przeznaczonymi dla miejskich 

taksówek, następnie była tam kontynuacja działalności taksówkowej połączona z prywatnym 

wynajmem miejsc garażowych. Po tym sklep meblowy z komercyjnym parkingiem przed 

budynkiem. Teraz ten bardzo ciekawy budynek posiadający 3 kondygnacje (piwnice i 2 piętra), 

z powierzchnią ok. 3000 m2 i częściowo ogrodzonym terenem stoi pusty. 

 

Przedstawione w powyższych pytaniach funkcje dla budynku wiążą się z dużymi nakładami 

finansowymi miasta. Dostosowanie budynku do takich funkcji to długa droga. Dziś warto 

zastanowić się, która z tych funkcji jest najlepsza dla mieszkańców i miasta. 

 

Mieszkańcy zwracają jeszcze uwagę na teren wokół budynku. Do końca marca funkcjonował 

tam parking płatny i strzeżony, teraz teren należący do miasta został zamknięty i mieszkańcy 

utracili około 25 miejsc parkingowych. Nie mając innych możliwości, przenieśli się na okoliczne 

chodniki i trawniki. W tej sytuacji powinno się do czasu rozstrzygnięcia funkcji tego budynku 

udostępnić teren przy nim dla mieszkańców. 

     

Z poważaniem, 

Stanisław Moryc 


